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    Wstęp


    (Maciej Dutko)


    Generalizując: polski e-sprzedawca nie zna prawa. Nie wie, w jakim czasie i na jakich zasadach klient może zwrócić towar. Nie dostrzega różnicy między „rękojmią”, „gwarancją” a „niezgodnością towaru z umową”. Nie umie zarządzać bazami danych swoich klientów, a w regulaminie (jeśli w ogóle taki posiada) notorycznie stosuje zapisy niedozwolone…


    Jest też drugi problem: polskiemu e-sprzedawcy wydaje się, że trzyma rękę na pulsie i jego wiedza jest wystarczająca. A nawet jeśli nie jest, to przecież nikomu nie chce zaszkodzić, a więc i jemu nikt krzywdy nie zrobi. Bo niby dlaczego miałby?


    Skutki są opłakane.


    Po pierwsze: kiedy już dojdzie do sporu na linii konsument – sprzedawca, ten drugi często nie ma najmniejszych szans wygrać w sporze z klientem, którego strzegą coraz bardziej restrykcyjne przepisy i coraz lepiej „uzbrojone” instytucje: Federacja Konsumentów, Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów, Rzecznik Praw Konsumentów, Generalny Inspektor Ochrony Danych Osobowych, Urząd Komunikacji Elektronicznej, sądy…


    Po drugie: rosnące restrykcje prawne sprawiają, że w e-handlu coraz łatwiej popełnić błąd. A tam, gdzie pomyłki, tam też i łowcy błędów, którzy bezpardonowo wykorzystują potknięcia e-sprzedawców. Niedozwolony zapis w regulaminie, brak odpowiedniej noty prawnej czy nieuregulowane zarządzanie danymi klientów — to najczęstsze preteksty, pod którymi coraz więcej „łowców czarownic” poluje na e-sprzedawców. Tak działają liczne już stowarzyszenia konsumenckie, ale też wyrachowani prawnicy.


    „Te problemy mnie nie dotyczą!” — to najczęstsza riposta, jaką słyszę, rozmawiając każdego roku z setkami sprzedawców internetowych. Jak to więc jest, że tylko w 2013 r. polscy e-sprzedawcy otrzymali ok. 30 000 pozwów z powodu naruszenia przepisów?


    Co ciekawe, mali sprzedawcy sądzą, że to duże sklepy powinny się martwić. Tymczasem to właśnie mali popełniają najwięcej błędów; nie dysponują przy tym ani odpowiednią wiedzą, ani działami prawnymi, które mogłyby stanąć w ich obronie, przez co stają się najłatwiejszym łupem dla firm i osób żyjących z ugód i wygranych procesów.


    Jednak i duże sklepy padają często ofiarą zbytniej pewności siebie. „Zarówno regulamin, jak i kwestie GIODO konsultowaliśmy ze specjalistami, więc jest dla nas zaskoczeniem, że coś jeszcze może być nie tak” — usłyszeliśmy od przedstawiciela jednego z największych polskich e-sklepów komputerowych, który otrzymał od nas sygnały, iż w jego serwisie wciąż tkwi kilka poważnych błędów prawnych.


    Problem w tym, że nie tylko e-sprzedawcy nie znają dobrze prawa; również wiele kancelarii prawnych nie nadąża za zmieniającymi się dynamicznie przepisami, nieświadomie wprowadzając swoich klientów na bombę z opóźnionym zapłonem…


    Z opisanych wyżej powodów zrodziła się potrzeba stworzenia projektu „Akademia E-prawa” (www.akademiaeprawa.pl), a także niniejszej książki. Książki, która w syntetycznej formie dostarcza najważniejszych wskazówek na temat tego, co w e-handlu wolno, a czego należy się wystrzegać.


    Życzeniem autorów jest, aby publikacja ta nie stała się tylko kołem ratunkowym w razie kryzysu (wtedy bowiem może być już za późno), lecz poradnikiem, który pokaże, jak prowadzić e-biznes i spać spokojnie.


    Owocnej lektury!
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    Rozdział 1.

    E-biznes a działalność gospodarcza — kiedy założyć firmę?


    (Piotr Szulczewski)


    Internet stał się podstawowym kanałem sprzedażowym w już prawie każdej branży. Miliardy osób, które codziennie przeszukują sieć w nadziei odnalezienia produktów spełniających ich potrzeby, stały się dla wielu przedsiębiorców jedynym bądź głównym odbiorcą ich ofert. Co więcej, świat wirtualny wytworzył już niejeden własny, wewnętrzny rynek towarów czy usług, które są znane i cenione wyłącznie przez korzystających z internetu.


    Działalność na rynku, którego podwaliny stanowi świat wirtualny, ma zarówno swoje zalety, jak i wady. Pozwala przede wszystkim na bezpieczniejszy start, czyli stawianie pierwszych pewnych kroków biznesowych bez konieczności ponoszenia kosztów oraz angażowania znacznych oszczędności. Biznes elektroniczny nie zawsze zaczyna się w sposób przemyślany, często jest wynikiem szczęśliwego zbiegu okoliczności. Taki zbieg okoliczności warto czasem wykorzystać, bo to może okazać się strzałem w dziesiątkę.


    Pani Weronika w czasie wakacji pojechała do Włoch do swojej koleżanki z dzieciństwa. Okazało się, że pani Dagmara, bo tak miała na imię koleżanka, wyszła za mąż za Włocha zajmującego się sprzedażą środków przeciw insektom oraz oferującego na włoskim rynku usługi dezynsekcji. Pani Dagmara natomiast prowadziła sklep z markowymi ciuchami, kupowanymi we Włoszech na wyprzedażach oraz pchlich targach. Ponieważ znała się na markach i modzie, kupowała co ciekawsze stroje i oferowała je swoim klientkom. Oboje małżonkowie akurat sprzedawali ubranka, z których wyrosło ich pierwsze dziecko, a poza tym zastanawiali się nad pozbyciem się powiększanej regularnie od lat kolekcji starych mebli. Po powrocie z wakacji pani Weronika miała w głowie co najmniej trzy pomysły na podreperowanie nadwątlonego budżetu. Chciała sprzedawać ciuszki od pani Dagmary lub kupione dla siebie na kiermaszach we Włoszech, zainteresowała się również sprzedażą własnej kolekcji znaczków pocztowych zbieranych przez ostatnie 10 lat, a także zaczęła się zastanawiać, czy aby nie zrobić sprzedaży typu „garage sale” w internecie i nie wymienić ciuchów znajdujących się w szafie na nowe. Nurtowało ją pytanie, czy jej działania będą prywatną sprzedażą własnych rzeczy i nikt jej z tego nie rozliczy, czy też może powinny być jakoś sformalizowane, może nawet zmuszą ją do założenia firmy…?


    Jak widać proste czynności, początkowo mające prywatny charakter, mogą okazać się dobrym pomysłem na lukratywny biznes.


    Po kilku miesiącach od wizyty pani Weroniki we Włoszech pani Dagmara przysłała jej z Włoch walizkę pełną różnych ubrań kupionych w tamtejszych kramach i na kiermaszach. Po przymierzeniu pani Weronika stwierdziła, że nie są w jej stylu, i wystawiła je na sprzedaż w internecie. Ku jej zaskoczeniu sprzedały się bardzo szybko, więc zadzwoniła po kolejną walizkę z nadzieją na powtórzenie udanej sprzedaży. Czy aby jednak nie rozpoczęła swoimi działaniami prowadzenia własnej firmy…?


    Żyjemy w świecie optymalizacji — nie lubimy płacić ani podatków, ani składek ubezpieczeniowych. W konsekwencji jak najdłużej staramy się odsuwać w czasie datę rejestracji firmy i sformalizowania swojego prywatnego dodatku do pensji. Czasem nie jest to jedynie dodatek „na waciki”, ale staje się stałym, a następnie głównym źródłem utrzymania.


    Pani Karolina na studiach filologicznych stwierdziła, że chciałaby sprzedawać samodzielnie produkowane kolczyki. Kolczyki zdobione były własnoręcznie, czasami formami z termoutwardzalnych materiałów, czasami farbami. Początkowe kilka złotych miesięcznie po roku przemieniło się w kilkaset złotych. Po stworzeniu bloga internetowego oraz kont w serwisach artystycznych kwota urosła do kilku tysięcy. Pani Karolina mimo to nie zarejestrowała działalności, nie zastanawiała się również, czy trzeba to opodatkować. Niestety któregoś dnia do drzwi zapukał kontroler skarbowy. Okazało się, że osoba produkująca konkurencyjne kolczyki stwierdziła, że warto sprawdzić działalność pani Karoliny. Doniosła więc do urzędu skarbowego, a ten postanowił się przekonać, czy donos jest uzasadniony. Brak rejestracji lub brak wykazanych przychodów w połączeniu z wieloma płatnościami na konto nie pozostawiał pani Karolinie żadnej formy obrony przed kontrolującymi.


    Jednoznaczne jest, że zarobek, zarówno ten ze źródeł zorganizowanych i ciągłych, jak i ten pochodzący z jednorazowego zdarzenia (np. sprzedaży na aukcji prywatnego przedmiotu) rodzi określone konsekwencje podatkowe. Ustalić należy jedynie, kiedy wystąpią które z nich i które można uznać już za działalność rejestrowalną — firmę.


    Prywatna sprzedaż nie rodzi skutków podatkowych po stronie sprzedawcy, jeśli:


    
      	w przypadku przedmiotów będących ruchomościami jesteśmy w stanie udowodnić, że były sprzedawane po co najmniej 6 miesiącach, licząc od końca miesiąca ich nabycia,


      	w przypadku nieruchomości możemy wykazać ich sprzedaż po 5 latach, licząc od końca roku, w którym została ona nabyta lub wybudowana.

    


    Sprzedawca, działając prywatnie, nie musi natomiast troszczyć się o:


    
      	podatek od czynności cywilnoprawnych (ale nawet przy sprzedaży prywatnej obciąża on kupującego, przy czym kupujący może być zwolniony z tego podatku przy kupnie ruchomości do wartości rynkowej 1000 zł włącznie),


      	podatek od towarów i usług (nie jest przedsiębiorcą, a nawet gdyby był — to co do zasady sprzedaż do wartości 150 000 zł nie jest tym podatkiem obciążona).

    


    Różnicę między sprzedażą prywatną a taką, która powinna już zostać zarejestrowana „na firmę”, trudno czasem wskazać. Co więcej, niekiedy logika podpowiada, że sprzedaż jest prywatna, a po kontroli okazuje się, że jest to już działalność gospodarcza. Organy kontrolujące, a także sądy oceniają sytuacje jednostkowo, co powoduje, że dwa bardzo podobne przypadki mogą okazać się raz działalnością prywatną, innym razem — nosić znamiona firmy.


    Uwaga


    Zdaniem Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Białymstoku sprzedaż mająca na celu pozbycie się zbieranej przez 30 lat kolekcji antyków nie stanowi działalności w rozumieniu podatku dochodowego od osób fizycznych. W skład kolekcji wchodziły m.in. książki, obrazy, naczynia, meble. W sprawie podatnik, który przez lata gromadził antyki, zdecydował się na odsprzedaż ze względu na złą sytuację finansową. Sąd uznał, że sukcesywna sprzedaż kolekcji (która początkowo nie była zakupiona do odsprzedaży) nie stanowi działalności gospodarczej.


    NSA z 9 sierpnia 2012 r., sygn. akt I FSK 1644/11, uznał, że sprzedaż innej kolekcji antyków stanowi działalność gospodarczą. W tej sprawie podatniczka przez lata zbierała kolekcję, którą zdecydowała się sprzedać. Nie posiadała dowodów zakupu poszczególnych elementów kolekcji. Argumentowała, że przez wiele lat nabywała różnego rodzaju przedmioty (głównie porcelanę) w celach osobistych, nigdy z myślą o ich sprzedaży z zyskiem. Zdarzało się przy tym, iż kupowała kilka takich samych egzemplarzy, ale tylko dlatego, że trafiła się okazja. Takie przedmioty chciała wymienić na inne celem poszerzenia zbioru (kolekcji). Sąd nie przyjął tej argumentacji i uznał sprzedaż całej kolekcji za działalność gospodarczą.


    Okazuje się zatem, że przesłanki „zorganizowania” i „ciągłości”, a także działania „w imieniu własnym” i „na własny rachunek”, pozwalające ustalić, że czynności realizowane są w ramach przedsiębiorstwa, łatwo odnaleźć również w sprzedaży na pozór wyglądającej na prywatną. Zarobkowy charakter, który również stanowi warunek uznania sprzedaży za działalność gospodarczą, łatwo jest wykazać, zważywszy, że część towarów nie traci na wartości, a nawet po latach może wartość zyskiwać.


    Co więcej, ciągłość i zorganizowanie wcale nie muszą odnosić się do okresu dłuższego niż okres wyświetlenia pojedynczej aukcji. Sprzedaż spodni jeansowych, które oferowano jednorazowo w liczbie kilku sztuk, jako nowe, z metkami, w wielu rozmiarach, stanowi działalność zorganizowaną i zmusza do rozliczenia jej w ramach firmy (wyrok WSA w Opolu — I SA/Op 298/08, 22.04.2009 r.).


    Poza tym warto pamiętać, że im większa jest liczba prowadzonych transakcji, tym większe prawdopodobieństwo uznania zorganizowania i ciągłości sprzedaży. Zdaniem NSA podatnik nie może twierdzić, że sprzedaje rzeczy osobiste, jeżeli w ciągu trzech lat dokonał ponad 1600 transakcji (NSA w wyrokach z 13 sierpnia 2014 r. (sygn. akt II FSK 1893-1895/12). Przedstawiony problem dotyczył sprzedaży odzieży dziecięcej oraz zabawek za pośrednictwem portalu aukcyjnego. Trudno było udowodnić, że przy tej liczbie dokonanych transakcji działalność miała stricte osobisty charakter. Nie oznacza to jednak, że zabroniona jest sprzedaż prywatnych rzeczy na serwisach aukcyjnych, nawet w dużych ilościach. Na podatniku ciąży jednak obowiązek odpowiedniego udowodnienia faktu, że sprzedaż ma prywatny wymiar. Takimi dowodami mogą być zdjęcia, faktury, dowody zakupów.


    Przykład


    Na zdjęciach z dzieciństwa widać wyraźnie zabawki Natalki, córeczki pani Weroniki, oraz jej stroje z dzieciństwa. Pani Weronika zdecydowała, że sprzeda rzeczy, które Natalka nosiła oraz którymi bawiła się do 5. roku życia. Zorganizowała kiermasz oraz dodatkowo wystawiła towary na aukcji internetowej. Łącznie sprzedała 400 pojedynczych rzeczy. Sprzedaż miała charakter jednorazowy — pani Weronika sprzedawała ubranka i zabawki przez 2 tygodnie i nie dodawała nowych ciuszków z tego samego etapu życia Natalki. Większość rzeczy była używana, a rzeczy nowe były przechowywane przez dłuższy czas i nie były wykorzystywane przez dziecko. To zdecydowanie inna sytuacja, niż gdyby pani Weronika zaczęła przywozić ciuszki z Włoch od córki pani Dagmary i dodawać aukcje, powielać ich liczbę lub organizować co jakiś czas wyprzedaże nowych rzeczy.


    Wszystkie powyższe rozważania mogą doprowadzić do jednego wniosku — nie da się jednoznacznie ustalić daty, od której w każdym przypadku trzeba założyć firmę. Istnieją sytuacje, kiedy łatwiej jest stwierdzić, że sprzedaż ma charakter zorganizowany i powinna być zarejestrowana. Tak naprawdę jednak tylko gdy sami decydujemy, że kupujemy coś „celem sprzedania z zyskiem”, powinniśmy być pewni firmowego charakteru naszej działalności. Problem w tym, że często nawet takiego charakteru czynności nie chcemy ujawniać, „optymalizując” nasze zarobki… I tu pojawia się pole do popisu dla urzędników, którzy tylko czekają na osoby niedokumentujące zakupów i niepotrafiące odpowiednio wykazać celu swojej działalności.


    Rozważania te prowadzą również do oczywistego wniosku, że czynności między przedsiębiorcami (B2B — ang. Business to Business) oraz między konsumentami (C2C — ang. Customer to Customer) to dwa światy i dwa zupełnie inne systemy — modele sprzedażowe.


    Pierwszy z tych światów to transakcje zupełnie profesjonalne, gdzie przyjmuje się, że obie strony umowy są „wyjadaczami” biznesowymi, posiadają wiedzę i umiejętności do prowadzenia wszelkiego typu transakcji.


    Drugi z nich to świat laików biznesowych, osób, które nie chcą mieć lub nie mają związku z handlem i które powinny być chronione przez prawo.


    Jeżeli transakcje mają miejsce w ramach relacji C2C, to są to z reguły działania sporadyczne, a konsumenci dokonują ich jednorazowo, nie kontaktując się więcej ze sobą. Relacje B2B stwarzają możliwość stałości i ciągłości działania. Zwiększa się również w ich przypadku częstotliwość podejmowanych transakcji oraz pojawia się efekt dążenia ku osiągnięciu realnego, powtarzalnego zysku.


    Pomiędzy tymi dwoma światami istnieje jeszcze trzeci — sfera przenikania się świata biznesu oraz świata konsumentów, osób niezajmujących się handlem. W jej przypadku prawo powinno bardzo skrupulatnie chronić konsumentów, którzy często nieświadomi swoich obowiązków i praw mogą być pokrzywdzeni w transakcjach z przedsiębiorcami. Świat czynności B2C (ang. Business to Consumer) wymaga dalekiej ingerencji w treść i formę zawieranych umów.


    Jeżeli w relacji C2C zaczyna pojawiać się celowość działania i zorganizowanie, wtedy C2C zamienia się w B2C (albo B2B — Business to Business, czyli gdy firmy sprzedają firmom) i wówczas należy mówić o działalności wymagającej rejestracji.


    Te trzy modele sprzedażowe, przenikając się wzajemnie, budują twór zwany rynkiem. Jeśli transakcje zawierane są z wykorzystaniem internetu, rynek staje się ciekawszy, ale i bardziej niebezpieczny — ze względu na swoją wielkość, mnogość dokonywanych transakcji, ich szybkość oraz brak osobistego kontaktu między uczestnikami umów.


    Gdy stajemy się przedsiębiorcami, musimy pamiętać, że zaczynamy być podmiotami profesjonalnymi, od których wymaga się znacznie więcej i znacznie więcej się oczekuje. Będąc nimi, powinniśmy się spodziewać dużej liczby obowiązków oraz szeroko rozumianej odpowiedzialności za podejmowane działania.


    Kilka pomocnych rad co do sprzedaży przez internet, czyli o czym warto pamiętać, gdy zaczynamy:


    
      	nawet pojedyncza aukcja internetowa może zostać uznana za rozpoczęcie działalności i może zmuszać do założenia firmy,


      	nawet prywatna sprzedaż rodzi swoje konsekwencje podatkowe, to, że nie prowadzimy firmy, nie znaczy, że podatek nie wystąpi — warto zatem mieć wszystkie dowody kupna oferowanych do sprzedaży towarów,


      	im dłużej sprzedajemy rzeczy, które należą do jakiejś wspólnej kategorii i które określamy mianem prywatnej kolekcji, zbioru, tym większe jest prawdopodobieństwo, że sprzedaż w oczach organów skarbowych nabierze charakteru działalności gospodarczej,


      	nie tylko „sklep internetowy” to działalność gospodarcza w sieci; sprzedaż na aukcjach, w serwisach ogłoszeniowych, bez sprecyzowanego regulaminu sklepu i sprzedaży oraz bez własnej strony internetowej to działalność w sieci, która również może nosić znamiona zorganizowania.

    

  


  
    Rozdział 2.

    Jednoosobowa działalność, spółki osobowe, spółki kapitałowe (sp. z o.o. i inne) — którą formę wybrać?


    (Konrad Cioczek)


    Dlaczego forma prawna prowadzonej działalności gospodarczej jest tak istotna?


    Każdy przedsiębiorca rozpoczynający swoją przygodę z biznesem w sieci staje na początku swojej drogi przed wyborem dopuszczalnej prawem formy prowadzenia działalności gospodarczej[1]. Z pozoru mogłoby się wydawać, że jest to wybór dość prosty, stąd większość przedsiębiorców nie przywiązuje do niego większej wagi. Konsekwencją tego jest najczęściej decyzja o założeniu jednoosobowej działalności gospodarczej, ewentualnie, jeżeli przedsiębiorca ma wspólnika — spółki cywilnej. Rzadko, klienci o nieco zamożniejszym portfelu inwestycyjnym „na start” rozważają możliwość powołania spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. Od swoich klientów często słyszę, że „nie ma to większego znaczenia, bo formę działalności prędzej czy później można przecież łatwo zmienić w inną, kiedy już firma nabierze rozpędu”. Nic bardziej mylnego.


    Wybór właściwej dla danego e-biznesu formy prowadzenia działalności gospodarczej powinien być jedną z priorytetowych kwestii rozstrzyganych przez przedsiębiorcę już na etapie tworzenia biznesplanu dla danego przedsięwzięcia. Wynika to przede wszystkim z faktu, że będzie ona towarzyszyła e-przedsiębiorcy na co dzień, a więc musi być dobrana indywidualnie, zarówno pod niego, jak i pod rodzaj biznesu, którego ma dotyczyć. Wszystkie jej wady i zalety muszą zostać bardzo dokładnie przeanalizowane, ponieważ przedsiębiorcy przyjdzie z nimi żyć przez najbliższe kilkadziesiąt miesięcy, a może nawet kilka lat. Należy bezwzględnie zdać sobie sprawę z faktu, że — wyłączając małą grupę przedsiębiorców, którzy w bardzo szybkim tempie uzyskali pozycję liderów na rynku e-biznesu (jak np. Allegro), a co za tym idzie, uzyskali fundusze na zmianę formy prawnej, oraz takich, którzy mogą sobie pozwolić na rozpoczęcie działalności w najlepszej z punktu widzenia prawnego i podatkowego formie — statystycznego e-przedsiębiorcę czeka żmudna praca nad rozwojem i promocją własnej marki sprzedawanych produktów czy też świadczonych usług. Wybrana przez przedsiębiorcę forma prawna prowadzonej działalności gospodarczej będzie tym samym towarzyszyć mu w pierwszym, bardzo ważnym etapie, jakim jest rozwijanie własnej firmy.


    Własna firma, z którą nierozerwalnie wiąże się forma prawna, w jakiej jest ona prowadzona, jest swego rodzaju — używając kolokwializmu — własnym podwórkiem e-przedsiębiorcy, na którym musi się on odnaleźć, aby móc skupić się na właściwym rozwoju firmy. Jeżeli na tym podwórku przedsiębiorca nie będzie czuł się dobrze, odbije się to z całą pewnością na wynikach firmy. Jak pokazują publikowane przez Główny Urząd Statystyczny dane, z założonych w 2012 r. 278 700 nowych przedsiębiorstw 76,4% jednostek było aktywnych w roku następnym[2], co oznacza, że co czwarta firma upadła już w pierwszych 24 miesiącach. Jednoznacznie obrazuje to, że pewne czynniki są kluczowe w pierwszym roku działania firmy — do takich czynników zalicza się bez wątpienia wybór formy prawnej jej prowadzenia.


    Niewłaściwy wybór może doprowadzić do bardzo szybkiego zakończenia e-biznesu, np. z powodu:


    
      	zbyt dużych kosztów prowadzenia,


      	zbędnego formalizmu,


      	nieodpowiedniego zabezpieczenia majątku,


      	odpływu inwestorów (wskutek skomplikowanych prawnie możliwości doinwestowania danej formy prawnej i czerpania z niej korzyści) wyrażających zainteresowanie wsparciem finansowym e-biznesu.

    


    Czynniki wpływające na wybór formy prowadzonej działalności gospodarczej


    Po uświadomieniu sobie, jak istotną rzeczą jest właściwy wybór formy prawnej powstającej firmy, e-przedsiębiorca może zacząć zastanawiać się nad wyborem konkretnej formy. O tym wyborze zawsze decyduje specyficzny kompromis pomiędzy trzema czynnikami, którymi są:


    
      	model biznesowy,


      	bezpieczeństwo prowadzenia firmy,


      	środki finansowe, którymi dysponuje dany przedsiębiorca.

    


    Oczywiście czynników wpływających na ten wybór może być znacznie więcej, niemniej jednak swoim klientom zawsze doradzam skupienie się właśnie na trzech wymienionych powyżej, gdyż moim zdaniem są to najważniejsze z aspektów, które należy bezwzględnie wziąć pod uwagę. Czwartym, dodatkowym i równie ważnym czynnikiem będą podatki związane z wybraną formą działalności gospodarczej — temat ten podejmuję jednak tylko w przypadku bardziej skomplikowanych biznesplanów, zakładających duże obroty już w pierwszym, najpóźniej w drugim roku działalności firmy. Co istotne, wszystkie te czynniki są ze sobą ściśle powiązane i nie mogą być w związku z tym rozpatrywane odrębnie, lecz jako elementy wpływające na całość, którą jest końcowa decyzja o konkretnej formie prawnej firmy.


    Model biznesowy


    Pod pojęciem modelu biznesowego kryje się nie tylko to, co będzie przedmiotem działalności gospodarczej, lecz także to, z czym przedsiębiorca spotka się w toku jej prowadzenia. Z pewnością wielu z e-przedsiębiorców zdaje sobie sprawę z możliwości, jakie stwarza prowadzenie biznesu w sieci. Internetowi przedsiębiorcy:


    
      	sprzedają towary w swoich internetowych sklepach,


      	prowadzą aukcje w serwisach,


      	promują swoje usługi na stworzonych w tym celu stronach internetowych,


      	umożliwiają zakup mobilnych aplikacji,


      	handlują wirtualną walutą,


      	banki oraz instytucje finansowe wdrożyły na stałe w swojej ofercie usługi mobilne,


      	duże korporacje szukają dodatkowych kanałów sprzedaży,


      	firmy mogą prowadzić także ekspansję za granicę kraju swojej siedziby etc.

    


    Analizując wszystkie te e-biznesy, nietrudno zauważyć, że nie każdy e-przedsiębiorca korzysta z takiej samej formy prowadzenia biznesu (jest wręcz przeciwnie — obserwujemy pełen zakres form, od jednoosobowych firm, przez spółki cywilne, jawne, aż po spółki z o.o. i ogromne korporacje będące spółkami akcyjnymi). Sytuacja taka nie jest absolutnie dziełem przypadku — każdy e-przedsiębiorca musi wziąć pod uwagę indywidualne, specyficzne dla jego branży czynniki. O ile przedsiębiorcy sprzedającemu i świadczącemu usługi serwisowe na przykład drukarek laserowych może w pełni wystarczyć jednoosobowa działalność gospodarcza, o tyle przedsiębiorca chcący prowadzić internetowy kantor z pewnością nie będzie usatysfakcjonowany takim rozwiązaniem.


    Przede wszystkim należy więc ustalić branżę lub branże, w obszarze której (których) firma będzie funkcjonować. Kolejnym krokiem będzie ustalenie, jakiego rodzaju towary będą sprzedawane lub jakiego rodzaju usługi będą świadczone. W przypadku powszechnie występujących towarów i usług z pewnością sprawdzą się rozwiązania najprostsze, najmniej skomplikowane pod względem korzystania z nich, niegenerujące dużych kosztów zarówno na etapie rejestracji, jak i późniejszego funkcjonowania. Jeżeli natomiast przedsiębiorca wprowadza rozwiązania innowacyjne lub produkty na rynku finansowym, prawnym, medycznym lub jakimkolwiek innym, który jest uregulowany w szczegółowych, innych niż powszechnie stosowane (Kodeks cywilny) ustawach, warto pomyśleć o rozwiązaniach znacznie bezpieczniejszych — w tym przypadku pojawia się bowiem kwestia odpowiedzialności za świadczone usługi czy sprzedawane towary. W ten właśnie sposób model biznesowy nieodłącznie wiąże się z bezpieczeństwem.


    Bezpieczeństwo prowadzenia firmy


    Bezpieczeństwo, jak powszechnie wiadomo — kosztuje. Najdroższe zarówno w utworzeniu, jak i w późniejszym funkcjonowaniu będą rozwiązania prawne zapewniające największe możliwości zabezpieczenia majątku osobistego w przypadku, kiedy coś pójdzie nie tak. Bezpieczeństwo jest jednym z najważniejszych aspektów wpływających na wybór formy prowadzenia działalności gospodarczej, niestety bardzo często bagatelizowanym. W bardzo dużej mierze wpływa na komfort psychiczny podczas prowadzenia działalności gospodarczej.


    Wielokrotnie podczas swojej praktyki słyszałem argument, że bezpieczeństwo firmy nie jest ważne, ponieważ „ja nikogo nie oszukuję i prowadzę legalny biznes”. Czy jednak uczciwość zawsze będzie odwzajemniona? Gdyby tak było, z pewnością nie obserwowalibyśmy regularnych opóźnień w płatnościach pomiędzy kontrahentami, zadłużania i bankructwa firm, trudnej sytuacji na rynku windykacyjnym i powstających jak grzyby po deszczu firm zajmujących się windykacją. Czy jeżeli po swoje należności zwrócą się do mnie dostawcy mediów, którym od kilku miesięcy zalegam z płatnościami, będą oni czekać do skutku, aż moi kontrahenci zapłacą za wykonane usługi czy sprzedane towary, czy też może skierują egzekucję bezpośrednio do mojego majątku osobistego, na który pracowałem kilka lub kilkanaście lat?


    Oczywiście nie można popadać w skrajności i zakładać wszechobecnej nieuczciwości. Ponadto — a raczej przede wszystkim — należy zdawać sobie sprawę z faktu, że skala zagrożeń biznesowych jest zróżnicowana. Pomimo że bez wątpienia warto w każdym przypadku zabezpieczyć swój osobisty majątek, należy znaleźć równowagę pomiędzy realnymi zagrożeniami i związaną z tym koniecznością ochrony majątku osobistego a kosztami powołania i funkcjonowania danej formy prawnej, w szczególności jeżeli dopiero rozpoczynamy przygodę z e-biznesem i chcemy zminimalizować koszty do momentu pojawienia się pierwszych poważnych zysków.


    Możliwości finansowe przedsiębiorcy


    Abstrahując od powyższego, nawet najlepsza propozycja może okazać się nie do zrealizowania, jeżeli przedsiębiorca nie dysponuje odpowiednim kapitałem zarówno na założenie, jak i późniejsze funkcjonowanie firmy i wtedy konieczne staje się wybranie swego rodzaju środka zastępczego, który będzie stanowił kompromis między opisywanymi tu czynnikami. Kwestie finansowe są bardzo często stawiane przez e-przedsiębiorców na pierwszym miejscu. Jest to oczywiste i w większości przypadków rzeczywiście ma sens, niemniej jednak tutaj również należy znaleźć równowagę i rozpatrzyć niniejszy aspekt w połączeniu z wyżej opisanymi.


    Podatki


    Ostatnim czynnikiem, na jaki muszą zwrócić uwagę szczególnie przedsiębiorcy wdrażający skomplikowane, wiążące się z dużymi obrotami e-biznesy, są kwestie podatkowe. Ponieważ nie istnieje żaden prawnie wiążący nakaz płacenia najwyższego podatku i nie ma niczego niestosownego w zgodnej z prawem optymalizacji podatkowej, przedsiębiorcy powinni rozważyć także ten aspekt. Ma to znaczenie tylko przy naprawdę wysokich obrotach, ponieważ koszty powołania oraz funkcjonowania takich form prawnych są duże.


    E-przedsiębiorca zainteresowany optymalizacją podatkową musi zdawać sobie sprawę, że funkcjonujące na rynku rozwiązania prawnopodatkowe wiążą się z różnymi możliwościami dokonania takiej optymalizacji — część z nich ją umożliwia, część natomiast zupełnie się do tego nie nadaje. Jeśli przewiduje się duże obroty już w pierwszym roku funkcjonowania spółki, warto zastanowić się nad tą kwestią, bo płacąc mniejsze podatki, możemy nie tylko doprowadzić do stabilizacji finansowej, dzięki czemu zarówno codzienne życie, jak i prowadzenie firmy staje się znacznie lżejsze, ale także uzyskać większe środki na inwestycje dokonywane w firmie, a przez to spowodować jeszcze szybszy jej rozwój i odnotować jeszcze większe zyski.


    Poniżej omówione zostaną najważniejsze formy prawne umożliwiające prowadzenie działalności gospodarczej w sieci, ze szczególnym uwzględnieniem czterech powyżej wskazanych aspektów, aby wyraźnie uwypuklić ich zalety i zwrócić uwagę na wady, jakie są z nimi związane.


    Jednoosobowa działalność gospodarcza


    Jest to bez wątpienia najczęściej spotykana forma prowadzenia firmy w internecie, godna polecenia zarówno tym, którzy dopiero rozpoczynają swoją przygodę z e-biznesem, jak i tym bardziej doświadczonym, próbującym swoich sił w innowacyjnych przedsięwzięciach, którzy nie zakładają w pierwszych miesiącach istnienia firmy zbyt wysokich obrotów i nie przewidują dużego ryzyka. Bardzo często proponuję taką formę przedsiębiorcom prowadzącym sklepy internetowe, sprzedającym towary znane, powszechnie stosowane, które na dobre zadomowiły się na rynku. Nie polecam jej natomiast wszystkim tym, którzy zamierzają wprowadzać w biznesie rozwiązania mogące wiązać się z zagrożeniem zdrowia lub życia przez niewłaściwie stosujących je odbiorców, a także wiążące się z obrotem dużymi sumami, tj. powyżej 20 000 zł za produkt/usługę (zwracam uwagę, że jest to jedynie subiektywnie ustalona przeze mnie „granica”), a także osobom zamierzającym pozyskiwać inwestorów na dokapitalizowanie swoich pomysłów biznesowych.


    Jednoosobowa działalność gospodarcza wiedzie prym wśród dostępnych form nie tylko ze względu na prostotę i niskie koszty, ale także z uwagi na panującą powszechnie opinię, jakoby była idealnym rozwiązaniem dla każdego, kto zaczyna biznes. Czy rzeczywiście podążanie za większością jest w tym przypadku takie dobre? Przyjrzyjmy się w pierwszej kolejności zaletom tej formy prawnej, której funkcjonowanie regulują przepisy Ustawy z dnia 2 lipca 2004 r. o swobodzie działalności gospodarczej[3] oraz Kodeksu cywilnego[4].


    Pierwszą zaletę jednoosobowej działalności gospodarczej widać już na etapie jej zakładania. Procedurę bez większych problemów może przeprowadzić sam przedsiębiorca — wymaga ona dokonania prostych czynności związanych z wpisem do Centralnej Ewidencji i Informacji o Działalności Gospodarczej, uzyskaniem numerów NIP (Urząd Skarbowy; jeżeli numer NIP już mamy, rejestrujemy jedynie fakt rozpoczęcia prowadzenia działalności gospodarczej) oraz REGON (Urząd Statystyczny), wizytą w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, a także — w przypadku podmiotów będących płatnikami podatku od towarów i usług — rejestracji jako płatnik VAT. Co z pewnością zainteresuje e-przedsiębiorców, część z tych czynności można wykonać za pośrednictwem internetu — formularz CEIDG-1 można składać elektronicznie, za pomocą kwalifikowanego elektronicznego podpisu lub profilu zaufanego.


    Kolejnym plusem są niskie koszty prowadzenia firmy. Po rejestracji przedsiębiorca wybiera jedną spośród dwóch form opodatkowania — na zasadach ogólnych lub podatkiem liniowym. Decyzja powinna być podyktowana przede wszystkim spodziewanymi dochodami, ale także możliwością skorzystania z ulg, jak chociażby z tej dotyczącej wspólnego rozliczenia z małżonkiem (możliwa tylko w przypadku opodatkowania na zasadach ogólnych)[5]. Następnie pozostaje powierzyć prowadzenie księgowości profesjonalnej firmie, która najczęściej swoje usługi wycenia w zależności od ilości miesięcznej dokumentacji księgowej. Jednoosobowa działalność gospodarcza nie wymaga prowadzenia tak zwanej pełnej księgowości, stąd koszty obsługi są dużo niższe (książka przychodów i rozchodów), z wyjątkiem sytuacji, w której przychody netto w roku obrachunkowym przekroczą 1 200 000 euro w walucie polskiej[6].


    Omawiając koszty związane z funkcjonowaniem jednoosobowej działalności gospodarczej, warto wspomnieć, że przedsiębiorca przy takiej formie działalności ma dużą swobodę w dysponowaniu środkami finansowymi, a także duże możliwości obniżania zobowiązań podatkowych. Brak wymogu prowadzenia ksiąg rachunkowych powoduje, że e-przedsiębiorca nie musi rozliczać każdej złotówki — możliwe jest na przykład sięgnięcie po zgromadzone środki finansowe w nagłej sytuacji, która zmusza do poczynienia inwestycji.


    Duża swoboda w działaniu nie ogranicza się bynajmniej tylko do kwestii finansowych — wykonywanie w zasadzie wszystkich czynności związanych z prowadzeniem bieżącej działalności gospodarczej jest dużo prostsze niż np. w spółkach kapitałowych, gdzie dla pewnych czynności wymaga się podjęcia uchwał.


    Cechą charakterystyczną tej i tylko tej formy prowadzenia biznesu jest również to, że nie wymaga się tutaj tworzenia umowy, jak jest to w przypadku wszystkich innych działalności, takich jak spółka cywilna, spółki osobowe i kapitałowe.


    Najważniejszą wadą jednoosobowej działalności gospodarczej jest bez wątpienia nieograniczona odpowiedzialność całym majątkiem osobistym za zobowiązania firmy, dlatego też działalności tej nie polecam przedsiębiorcom zamierzającym prowadzić w sieci biznesy wiążące się z obrotem dużymi kwotami czy też z dużą odpowiedzialnością za wykonywane usługi albo sprzedawane produkty (np. usługi medyczne, prawne, produkcję i sprzedaż fotelików samochodowych dla dzieci etc.). Warto uświadomić sobie, że w pewnych sytuacjach ryzyko to nie dotyczy wyłącznie majątku osobistego, lecz może również spowodować konsekwencje dla wspólnego majątku, jeżeli przedsiębiorca nie ustanowił ustroju rozdzielności majątkowej. Odpowiedzialny e-przedsiębiorca powinien więc dobrze przeanalizować niniejszy aspekt, aby nie narażać na odpowiedzialność, za błędy własne lub swoich kontrahentów, członków najbliższej rodziny.


    W aspektach podatkowych jednoosobowa działalność gospodarcza stwarza spore możliwości w zakresie „wrzucania w koszty” rozmaitych składników majątku firmowego, dzięki czemu przedsiębiorca skutecznie zmniejsza obciążenia podatkowe. Występuje tutaj opodatkowanie podatkiem dochodowym od osób fizycznych — przedsiębiorca dokonuje rozliczenia na podstawie dochodów uzyskanych z działalności[7].


    Niekorzystna natomiast będzie konieczność opłacania zryczałtowanych składek ZUS po upływie pierwszych 24 miesięcy prowadzenia firmy (tzw. preferencyjny ZUS), bez względu na uzyskiwane dochody.


    Reasumując, działalność jednoosobowa świetnie sprawdzi się wszędzie tam, gdzie w grę nie wchodzą duże jednorazowe transakcje, gdzie potrzebna jest prostota i szybkość działania oraz jak najmniejszy formalizm. Szczególnie polecana jest mikro- i małym przedsiębiorcom. W przypadku większych firm scentralizowany ośrodek zarządzania w osobie właściciela może doprowadzić do sytuacji, która przerośnie indywidualne możliwości przedsiębiorcy. Cechy takie jak:


    
      	prosty sposób założenia i likwidacji,


      	łatwa kontrola małego przedsiębiorstwa przez scentralizowanie ośrodka władzy,


      	brak minimalnego kapitału,


      	korzystna forma opodatkowania,

    


    sprawiają, że jednoosobową działalność gospodarczą wybierają w szczególności sklepy internetowe handlujące powszechnymi, ogólnodostępnymi produktami oraz przedsiębiorcy świadczący stosunkowo proste usługi. Warto zaznaczyć, że w przypadku rozwinięcia się firmy i konieczności skorzystania z bardziej skomplikowanych rozwiązań ustawodawca wprowadził od dnia 1 lipca 2011 r. możliwość przekształcenia jednoosobowej działalności gospodarczej w jednoosobową spółkę kapitałową (z ograniczoną odpowiedzialnością lub akcyjną)[8]. Istnieją też inne sposoby zmiany formy prawnej, jednakże w doktrynie nie są one traktowane jako klasyczne „przekształcenie”, wiążące się z sukcesją praw i obowiązków (a więc z ciągłością bytu prawnego podmiotu gospodarczego), stąd w ich przypadku przedsiębiorca musi liczyć się nie tylko z kwestiami podatkowymi, ale także de facto z powstaniem nowego podmiotu prawa (inny NIP i REGON). Przy każdym innym biznesie, który już z założenia będzie się wiązał z dużymi transakcjami lub kwestiami odpowiedzialności i ryzykiem uszczerbku na majątku osobistym, e-przedsiębiorca powinien skierować się ku innym, bezpieczniejszym formom prawnym, przede wszystkim ze względu na:


    
      	nieograniczoną odpowiedzialność przedsiębiorcy,


      	praktycznie niemożliwe dokapitalizowanie biznesu (brak możliwości wprowadzenia wspólnika),


      	niemożność poprowadzenia bardzo dużego przedsiębiorstwa wskutek scentralizowania całej władzy w rękach jednej osoby,


      	zbyt małe możliwości optymalizacji podatkowej.

    


    Spółka cywilna


    Konstrukcją oraz zasadami funkcjonowania spółka cywilna przypomina spółki osobowe, choć za taką nie jest stricte uważana. Często nazywana jest „ułomną osobą prawną”, bynajmniej nie ze względu na jej nieatrakcyjność dla przedsiębiorcy, lecz ze względu na fakt, że nie ma osobowości oraz podmiotowości prawnej (z wyjątkiem niektórych aspektów, takich jak VAT czy kwestie prawa pracy). Trudno jednoznacznie stwierdzić, czy jest to jej wada, czy zaleta, ponieważ jest to uzależnione od biznesu, który w jej ramach funkcjonuje.


    Brak podmiotowości prawnej powoduje, że spółka nie może być stroną stosunków prawnych — nie ma zdolności prawnej oraz zdolności sądowej. Tym samym stroną zawieranych umów nie jest spółka jako taka, lecz jej wspólnicy, będący przedsiębiorcami. W związku z tym spółka nie ma także swojego majątku — zarówno wniesione wkłady, jak i wszelkie składniki materialne i niematerialne nabyte podczas jej funkcjonowania są majątkiem wspólnym przedsiębiorców — wspólników spółki.


    Z kolei brak osobowości prawnej może być rozpatrywany jako zaleta, bo spółka nie jest płatnikiem podatku dochodowego od osób prawnych — płatnikami są jej wspólnicy, a więc osoby prawne lub osoby fizyczne, na podstawie powszechnie obowiązujących przepisów ordynacji podatkowej.


    Spółkę cywilną może założyć dwóch lub więcej przedsiębiorców. Pomijając pewnego rodzaju kwestie indywidualne, które leżą w gestii samego przedsiębiorcy (takie jak np. wybór odpowiedniego wspólnika), należy zwrócić uwagę na fakt, że wspólnikami mogą być jedynie osoby posiadające status przedsiębiorcy. Tym samym wymagany jest wpis tych osób do rejestru CEIDG, jeżeli nie był wcześniej dokonany. W praktyce najczęściej taką spółkę zakładają osoby fizyczne, nie ma jednak żadnych przeszkód, aby były to także osoby prawne.


    Powołując spółkę cywilną, przedsiębiorcy powinni rozpocząć przede wszystkim od stworzenia jej umowy. Przez umowę spółki wspólnicy zobowiązują się dążyć do osiągnięcia wspólnego celu gospodarczego poprzez działanie w sposób oznaczony, w szczególności przez wniesienie wkładów[9]. Można zaryzykować stwierdzenie, że oprócz wymaganych prawem informacji sama treść umowy spółki cywilnej, która musi zostać sporządzona na piśmie[10], mogłaby w zasadzie ograniczać się do powyższego zdania, stąd wielu przedsiębiorców zupełnie nie przywiązuje wagi do tego aspektu. Należy jednak mieć na uwadze, że w stosunku do wszelkich kwestii, których wspólnicy w umowie nie uregulują, zastosowanie będą miały powszechnie obowiązujące przepisy, co nie zawsze będzie rozwiązaniem korzystnym dla danego typu działalności gospodarczej czy w danej sytuacji. Dlatego też warto poświęcić umowie nieco uwagi — ustawodawca przewidział pewien ograniczony (ale jednak) zakres modyfikacji ogólnie obowiązujących przepisów. W szczególności polecam wspólnikom przyjrzenie się kwestiom dziedziczenia udziałów, uczestnictwa w zyskach i stratach czy umocowania do działania w imieniu spółki, a więc tym obszarom, na tle których może dojść do największych nieporozumień. Powszechnie wiadomo, że dopóki wszystko układa się po myśli, problemy nie występują, jednakże rzeczywistość często bywa zgoła odmienna i w niepożądanych okolicznościach może dojść do sytuacji patowej lub nawet do paraliżu funkcjonowania firmy (np. śmierć wspólnika, gdy kwestie dziedziczenia nie są odpowiednio uregulowane w umowie). Warto skorzystać w tej materii z pomocy prawnika.


    Po sporządzeniu umowy procedura powołania spółki przebiega podobnie jak w przypadku zakładania jednoosobowej działalności gospodarczej. Teoretycznie większość z tych czynności można wykonać w ramach zasady „jednego okienka” (także przez internet), jednakże nie jest tajemnicą, iż funkcjonowanie tejże zasady w rzeczywistości pozostawia na dzień dzisiejszy wiele do życzenia i najczęściej jest po prostu fikcją, stąd nadal wielu przedsiębiorców decyduje się raczej na osobiste wizyty w odpowiednich placówkach.


    W związku z tym, że procedura utworzenia jest podobna, również koszty powołania i prowadzenia spółki cywilnej nie różnią się zasadniczo od tych związanych z prowadzeniem jednoosobowej działalności gospodarczej. Spółka nie musi prowadzić pełnej księgowości (wyjątek — roczne przychody powyżej 1 200 000 euro[11]), jednakże droższe w stosunku do jednoosobowej działalności gospodarczej będą z pewnością rozliczenia podatku, co jest naturalnie konsekwencją występowania przynajmniej dwóch wspólników (dokumentacji księgowej siłą rzeczy jest więcej). Są to jednak na tyle drobne kwoty, że wspólna, efektywna praca wspólników może przynieść zyski zdecydowanie rekompensujące owe niedogodności.


    Odpowiedzialność wspólników spółki cywilnej za jej zobowiązania jest również analogiczna do odpowiedzialności w przypadku działalności jednoosobowej — wspólnicy odpowiadają za zobowiązania spółki całym swoim majątkiem, solidarnie[12].


    Z kwestiami podatkowymi przedsiębiorcy spotkają się już na początku funkcjonowania spółki, a to za sprawą podatku PCC, płaconego od umowy spółki w związku z wniesionymi przez wspólników wkładami[13].


    Reasumując, spółka cywilna jest najprostszą zarówno w założeniu, jak i funkcjonowaniu spółką spośród wszystkich istniejących na rynku (stąd też jest spółką najczęściej spotykaną na rynku). Nie ma osobowości i podmiotowości prawnej, stąd też nie może być podmiotem praw i obowiązków, którymi w tym przypadku są jej wspólnicy, ponadto nie podlega podatkowi dochodowemu od osób prawnych.


    Przedsiębiorcy „zrzeszeni” w spółce cywilnej nie dysponują taką swobodą jak w przypadku jednoosobowej działalności gospodarczej — wiążą ich bowiem zapisy umowy, która może np. ograniczyć zakres samodzielnie podejmowanych przez wspólnika czynności (przykładowo wspólnik nie może samodzielnie nabywać praw i zaciągać zobowiązań ponad kwotę 10 000 zł). Pomimo nieco większego stopnia skomplikowania i nieco większej liczby formalności spółka ta jest wygodnym narzędziem do prowadzenia biznesu, niemniej jednak należy zdawać sobie sprawę z tego, że opiera się w bardzo dużej mierze na zaufaniu. Wyłączenie wspólnika ze spółki cywilnej, jeżeli działa on na jej szkodę, jest praktycznie niemożliwe wskutek braku odpowiednich regulacji prawnych.


    Analogicznie do jednoosobowej działalności spółka cywilna wiąże się z odpowiedzialnością nie tylko swoim majątkiem, lecz także majątkiem wspólnika (wspólników). Należy więc rozważyć, czy będziemy prowadzić na tyle bezpieczny biznes, aby rozwiązanie to było w jego przypadku zasadne.


    Warto zwrócić przy tym uwagę na fakt, że spółkę cywilną stosunkowo prosto przekształcić w inną spółkę prawa handlowego[14], czego nie można zrobić z jednoosobową działalnością gospodarczą.


    Rekomenduję to rozwiązanie zarówno przedsiębiorcom zaczynającym swoją przygodę z e-biznesem, drobnym sklepom i serwisom internetowym, jak i wszystkim tym, którzy nie dysponują dużym kapitałem inwestycyjnym, jako przejściowe rozwiązanie. Pozwoli im ono postawić pierwsze kroki w biznesie, w przyszłości zaś będą mogli przekształcić spółkę w bardziej skomplikowaną i bezpieczniejszą formę prawną.


    Spółka jawna[15]


    Spółka jawna jest — obok spółki partnerskiej, komandytowej oraz komandytowo-akcyjnej — zaliczana do spółek osobowych. Zawiązać ją może minimum dwóch wspólników (zarówno osoby fizyczne lub prawne, jak i inne „ułomne osoby prawne”) w celu prowadzenia przedsiębiorstwa pod własną firmą (nazwą). Pomiędzy spółką jawną, która również nazywana jest „ułomną osobą prawną”, a spółką cywilną istnieje szereg podobieństw, niemniej jednak występuje też kilka bardzo istotnych różnic — trzeba zdawać sobie z nich sprawę.


    Zasadniczą różnicą jest to, że spółka jawna — choć podobnie jak spółka cywilna, nie ma osobowości prawnej — wyposażona jest w podmiotowość prawną, a więc zdolność do bycia stroną stosunków cywilnoprawnych. Konkretyzując, spółka jawna ma zdolność prawną (zdolność do nabywania praw i zaciągania zobowiązań we własnym imieniu) oraz zdolność sądową (zdolność do bycia stroną w postępowaniu sądowym).


    Co się również z tym wiąże, ma ona swój własny majątek, którym jest wszelkie mienie wniesione do niej przez wspólników oraz nabyte podczas jej działalności. To z kolei pociąga za sobą kolejną konsekwencję — skoro istnieje majątek spółki, musi też istnieć możliwość zaspokojenia wierzycieli z tegoż majątku i tak też jest w przypadku spółki jawnej. Jest to więc rozwiązanie nieco bezpieczniejsze niż spółka cywilna, ponieważ wierzytelności mogą obciążyć majątki prywatne wspólników dopiero wtedy, kiedy majątek samej spółki okaże się niewystarczający do ich pokrycia (to tak zwana odpowiedzialność subsydiarna). Nie oznacza to bynajmniej, że majątek osobisty jest nienaruszalny, bo powództwo przeciwko wspólnikowi można złożyć, zanim egzekucja z majątku firmowego okaże się skuteczna. Tak czy inaczej, mamy tutaj dodatkowy parasol bezpieczeństwa w stosunku do poprzednio omawianych form prowadzenia działalności gospodarczej.


    Spółka jawna podlega wpisowi do KRS, a procedura jej rejestracji trwa ok. 3 – 4 tygodni. Wniosek składa się do właściwego wydziału gospodarczego sądu rejonowego, w okręgu którego znajduje się siedziba spółki. Zgłoszenie podlega opłacie. Poza powyższymi nie występują w zasadzie większe różnice w procesie rejestracji w stosunku do omówionych wcześniej form prawnych.


    Przepisy dotyczące spółki jawnej są zawarte głównie w Kodeksie spółek handlowych (art. 22 – 85), inaczej niż w przypadku spółki cywilnej, która jest z kolei uregulowana w Kodeksie cywilnym (art. 860 – 875). Nie oznacza to bynajmniej, że przepisów Kodeksu cywilnego nie stosuje się w ogóle do spółki jawnej. Spółka jawna może przekształcić się w dowolną spółkę handlową. Wraz z inną spółką kapitałową może natomiast przekształcić się jedynie w spółkę kapitałową. Może też łączyć się ze spółkami kapitałowymi, nie może jednak ulegać podziałowi.


    W związku z tym, że spółka nie ma osobowości prawnej, nie jest płatnikiem podatku dochodowego — płatnikami są jej wspólnicy. Pod względem księgowym spółka jawna funkcjonuje bardzo podobnie do spółki cywilnej, stąd koszty prowadzenia tych spółek pod tym względem są tożsame. Na spółkę może zostać nałożony obowiązek prowadzenia pełnych ksiąg rachunkowych, jeżeli jej przychody za ostatni rok obrachunkowy przekroczą równowartość kwoty 1 200 000 euro w walucie polskiej[16].


    Podsumowując, można stwierdzić, że spółka jawna jest pierwszym krokiem w kierunku „poważnej” formy prowadzenia biznesu. Świadczy o tym chociażby fakt, że jej funkcjonowanie zostało uregulowane w Kodeksie spółek handlowych, a odnoszące się do niej przepisy znajdują zastosowanie także w przypadku pozostałych spółek osobowych. Nadal jednak jest to rozwiązanie polecane głównie małym i średnim przedsiębiorstwom. Ma kilka zalet wspólnych z omówionymi wcześniej formami prawnymi:


    
      	brak kapitału zakładowego,


      	możliwość wniesienia wkładów rzeczowych,


      	reprezentowanie spółki przez każdego ze wspólników,


      	umowa zawierana w formie pisemnej,


      	stosunkowo niskie koszty założenia,


      	swoboda kształtowania stosunków pomiędzy wspólnikami.

    


    Najważniejsze z zalet, którymi różni się ona zarówno od działalności jednoosobowej, jak i spółki cywilnej, dotyczą posiadania przez tę spółkę podmiotowości prawnej i odrębnego od majątku wspólników majątku spółki. Należy mieć na uwadze, że ewentualna egzekucja z majątku osobistego wspólników nadal jest jednak stosunkowo łatwa. Ewentualne konflikty między wspólnikami mogą ponadto bardzo łatwo sparaliżować pracę spółki, stąd warto sporządzić jej umowę w oparciu o wskazówki prawnika. Przedsiębiorca uniknie w ten sposób przykrych niespodzianek, które mogą go spotkać w wyniku braku w umowie odpowiednich regulacji, istotnych dla funkcjonowania spółki.


    Jest to ostatnie z rozwiązań, które proponuję bardzo szerokiej grupie e-przedsiębiorców. Wszystkie te trzy formy są stosunkowo proste w utworzeniu, zarządzaniu oraz ewentualnej likwidacji. Pozostałe, omówione poniżej formy prowadzenia przedsiębiorstwa wiążą się ze znacznie większymi kosztami zarówno założenia (poza spółką partnerską), jak i funkcjonowania, stąd przeznaczone są wyłącznie dla zamożniejszych inwestorów, którzy zamierzają obracać dużymi sumami lub których działalność jest bezpośrednio związana z dużym ryzykiem. Formy te występują w e-biznesie stosunkowo rzadko i są najczęściej wybierane przez duże korporacje, zarówno takie, które traktują działalność w sieci jako element dodatkowy, np. banki, instytucje finansowe, jak i takie, które uczyniły z tego stałe źródło dochodu, np. serwisy aukcyjne, portale społecznościowe etc.


    Spółka partnerska[17]


    Jest kolejnym rodzajem spółki osobowej, prawdopodobnie najrzadziej występującym w e-biznesie. Wynika to w największej mierze z faktu, że spółka ta jest przeznaczona dla określonych grup wspólników, konkretniej rzecz ujmując — dla osób wykonujących wolne zawody. Jest to więc rozwiązanie kierowane przykładowo do prawników chcących poszerzyć możliwości promocji i sprzedaży świadczonych przez siebie usług także o ten kanał sprzedaży, jakim jest działalność w sieci. Nie oznacza to bynajmniej, że prawo narzuca na osoby wykonujące wolne zawody przymus działalności w tej właśnie formie prawnej — jest to tylko i wyłącznie ukłon w ich stronę, gdyż dzięki istnieniu takiego rodzaju spółki mogą oni korzystać z dużo bardziej atrakcyjnych rozwiązań niż opisywane do tej pory w niniejszym rozdziale.


    Działalność spółki partnerskiej — jak zostało już zaznaczone — w dużej mierze regulują przepisy dotyczące spółki jawnej. Spółka może być utworzona przez co najmniej dwóch wspólników, którymi w tym przypadku mogą być tylko i wyłącznie osoby fizyczne. Wspólników nazywa się — w odróżnieniu od poprzednio omawianych „ułomnych osób prawnych” — partnerami.


    Spółka partnerska nie ma osobowości prawnej, ma natomiast zdolność prawną i zdolność sądową. Podlega dokładnie tym samym zasadom prowadzenia księgowości, którym opisane wcześniej spółki.


    Umowa spółki partnerskiej powinna być sporządzona na piśmie, sama rejestracja spółki przebiega zaś analogicznie do rejestracji spółki jawnej, co automatycznie wiąże się z podobnymi kosztami jej założenia oraz funkcjonowania. Prawo dopuszcza dość szeroki zakres swobody w regulowaniu postanowień umowy spółki, zarówno jeżeli chodzi o udział w zyskach i stratach, jak i kwestie reprezentacji spółki czy prowadzenia jej spraw. Spółkę partnerską można zarejestrować w przeciągu ok. 3 – 4 tygodni.


    Bardzo istotne różnice w stosunku do dotychczas omówionych spółek występują w stosunkach wewnętrznych i zewnętrznych spółki partnerskiej. Partner nie ponosi odpowiedzialności zarówno za działania podejmowane w związku z wykonywanym zawodem przez pozostałych partnerów, jak i osoby przez nich zatrudnione. Partner może jednak wziąć na siebie taką odpowiedzialność, jeżeli niniejszą kwestię ureguluje umowa spółki. Tym samym jest to najbezpieczniejsza z dotychczas opisanych form prowadzenia działalności gospodarczej. Oczywiście wszyscy partnerzy odpowiadają za zobowiązania spółki o charakterze obciążającym całą spółkę, a więc np. za dostawy mediów czy wynajem biura spółki.


    Spółka partnerska jest pierwszą z opisywanych przeze mnie spółek, w stosunku do której przepisy prawa wprowadzają możliwość powołania zarządu, a więc organu reprezentującego ją na zewnątrz i prowadzącego jej sprawy. Jest to rozwiązanie bardzo funkcjonalne w przypadku 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3.

    Prawo konsumenckie — gwarancje, reklamacje, rękojmia, zwroty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 4.

    Regulamin sprzedaży/świadczenia usług i klauzule niedozwolone

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 5.

    Sprzedaż na Allegro — co wolno, a czego nie

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 6.

    Polityka prywatności i ochrona danych osobowych
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    UMOWA POWIERZENIA PRZETWARZANIA DANYCH OSOBOWYCH


    Zawarta w dniu ...................... w ...................................... pomiędzy:


    (podaj dane firmy lub dane osoby — nazwę lub imię i nazwisko, adres, NIP, REGON), reprezentowana przez (imię i nazwisko), zwana dalej „Zleceniodawcą”


    a


    (podaj dane firmy lub dane osoby — nazwę lub imię i nazwisko, adres, NIP, REGON) reprezentowaną przez (imię i nazwisko) zwaną dalej „Zleceniobiorcą”


    zwanymi łącznie „Stronami”.


    Mając na uwadze, że Strony zawarły w dniu (dzień, miesiąc, rok) r. umowę w zakresie świadczenia usług hostingowych, zwaną dalej „Umową hostingową”,


    Strony zgodnie postanowiły, co następuje:


    Strony postanawiają, że w celu spełnienia obowiązków wynikających z przepisów prawa, a w szczególności przepisów Ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobowych (tj. Dz.U. z 2002 r. Nr 101, poz. 926), zwanej dalej „Ustawą”, oraz właściwej realizacji postanowień Umowy świadczenia usług internetowych na rzecz (podaj dane firmy lub dane osoby — nazwę lub imię i nazwisko, adres, NIP, REGON), jako administrator danych powierza Zleceniobiorcy do przetwarzania ich dane osobowe w zakresie określonym niniejszą Umową.


    
      	
        § 1


        Przedmiot Umowy

      


      	Administrator danych powierza Zleceniobiorcy do przetwarzania następujące zbiory danych osobowych: ……………..………[10].


      	Zakres danych zawarty w zbiorze, o którym mowa w ust. 2, wyszczególniony jest w Załączniku nr 1 do Umowy.


      	W przypadku istnienia więcej niż jednego zbioru danych dla każdego zbioru sporządzony zostanie odrębny Załącznik do niniejszego dokumentu opatrzony odpowiednio numerem 1a, 1b etc.

        § 2


        Zakres powierzonych danych

      


      	Administrator danych oświadcza, że powierzone Zleceniobiorcy do przetwarzania dane osobowe zgromadził zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa.


      	Zleceniobiorca oświadcza, że zobowiązuje się do wykorzystania danych osobowych wyłącznie w zakresie niezbędnym do realizacji Umowy oraz w celu w niej określonym.

        § 3


        Oświadczenia Stron

      


      	Zleceniobiorca przy przetwarzaniu danych osobowych zobowiązany jest stosować środki techniczne i organizacyjne zapewniające ochronę przetwarzanych danych, a w szczególności powinien zabezpieczyć dane przed ich udostępnieniem osobom nieupoważnionym, utratą, uszkodzeniem lub zniszczeniem. W celu wykonania obowiązku, o którym mowa w zdaniu poprzedzającym, Zleceniobiorca zobowiązany jest prowadzić dokumentację opisującą sposób przetwarzania danych oraz wyznaczyć administratora bezpieczeństwa informacji (ABI).


      	Zleceniobiorca nie jest uprawniony do przekazywania danych osobowych osobom trzecim, z wyłączeniem osób współpracujących lub pracujących dla Zleceniobiorcy. W celu uniknięcia wątpliwości w imieniu Zleceniobiorcy powierzone dane osobowe mogą przetwarzać wyłącznie osoby, które uprzednio uzyskały od niego pisemne upoważnienie. Każde upoważnienie lub jego cofnięcie Zleceniobiorca zobowiązany jest wpisać do Ewidencji osób upoważnionych do przetwarzania danych osobowych.


      	Zleceniobiorca zobowiązany jest do zebrania od swoich pracowników lub współpracowników, przy pomocy których realizować będzie przedmiot niniejszej Umowy, oświadczeń o obowiązku zachowania w tajemnicy powierzonych danych osobowych. Zleceniobiorca zobowiązuje się okazać oświadczenia, o których mowa w zdaniu poprzedzającym, na każde żądanie administratora danych.


      	Zleceniobiorca zobowiązany jest do przeszkolenia swoich pracowników lub współpracowników w zakresie sposobów zabezpieczenia przetwarzanych danych.

        § 4


        Zobowiązania Stron

      


      	Administrator danych zastrzega sobie prawo kontroli właściwego przetwarzania przez Zleceniobiorcę powierzonych danych osobowych. Administrator danych powiadomi Zleceniobiorcę o zamiarze przeprowadzania kontroli z wyprzedzeniem nie krótszym niż 7 dni, a Zleceniobiorca zobowiązany jest umożliwić administratorowi danych przeprowadzenie przedmiotowej kontroli, w szczególności poprzez udostępnienie systemów komputerowych, dokumentacji i pomieszczeń w zakresie niezbędnym dla kontroli przetwarzania danych osobowych, oraz udzielić wszelkich niezbędnych informacji dotyczących realizacji niniejszych postanowień.


      	Zleceniobiorca jest zobowiązany powiadomić Zleceniodawcę o każdej kontroli GIODO, jeżeli ma ona związek z przetwarzaniem powierzonych danych osobowych, oraz o każdym piśmie GIODO dotyczącym składania wyjaśnień w zakresie powierzonych danych.

        § 5


        Odpowiedzialność

      


      	Każda ze Stron odpowiada za szkody wyrządzone drugiej Stronie oraz osobom trzecim w związku z wykonywaniem niniejszej Umowy, zgodnie z przepisami Kodeksu cywilnego oraz przepisami Ustawy o ochronie danych osobowych oraz zgodnie z postanowieniami niniejszej Umowy.


      	W przypadku umyślnego działania Zleceniobiorcy będzie on ponosić odpowiedzialność za wszelkie szkody poniesione przez administratora danych.


      	W przypadku innym niż określony w ust. 2 Zleceniobiorca ponosić będzie odpowiedzialność wyłącznie na zasadzie winy.


      	Strony postanawiają, że administrator danych nie jest odpowiedzialny wobec osób, których dane zostały powierzone, za żadną szkodę powstałą w wyniku przetwarzania przez Zleceniobiorcę powierzonych danych niezgodnie z niniejszą Umową. W przypadku wystąpienia przez osoby, których dane zostały powierzone do przetwarzania, z roszczeniami do administratora danych administrator danych niezwłocznie poinformuje o tym fakcie Zleceniobiorcę. W przedmiotowym przypadku Zleceniobiorca zobowiązany jest zwolnić administratora danych z odpowiedzialności, zwrócić poniesione z tego tytułu koszty oraz zaspokoić roszczenia tych osób w sposób przewidziany w przepisach prawa.


      	W celu uniknięcia wątpliwości Zleceniobiorca ponosi odpowiedzialność za działania swoich pracowników i innych osób, przy pomocy których przetwarza powierzone dane osobowe, jak za własne działanie i zaniechanie.


      	W przypadku nałożenia przez GIODO na administratora danych kary za niezgodne z prawem przetwarzanie danych osobowych przez Zleceniobiorcę Zleceniobiorca zwróci administratorowi danych kwotę stanowiącą 100% kary nałożonej na administratora danych, jeżeli administrator danych wykaże, że wyłączną winę za naruszenie ponosi Zleceniobiorca.

        § 6


        Czas trwania i wypowiedzenie umowy

      


      	Umowa zostaje zawarta na czas obowiązywania Umowy świadczenia usług internetowych.


      	Okres wypowiedzenia wynosi miesiąc, z zastrzeżeniem ust. 3.


      	Administrator danych jest uprawniony do rozwiązania Umowy bez wypowiedzenia w przypadku rażącego naruszenia celu i zakresu przetwarzania powierzonych danych osobowych określonych w niniejszej Umowie.


      	Administrator danych jest uprawniony do rozwiązania Umowy bez wypowiedzenia, jeżeli w wyniku kontroli GIODO zostanie wykazane, że Zleceniobiorca nie podjął środków zabezpieczających, o których mowa w art. 36 – 39 Ustawy, a także w sytuacji, gdy Zleceniobiorca nie stosował się do wymogów przewidzianych w Rozporządzeniu z dnia 29 kwietnia 2004 r. w sprawie dokumentacji przetwarzania danych osobowych oraz warunków technicznych i organizacyjnych, jakim powinny odpowiadać urządzenia i systemy informatyczne służące do przetwarzania danych osobowych (Dz. U. z 2004 r. Nr 100, poz. 1024).


      	W przypadku rozwiązania Umowy Zleceniobiorca zobowiązany jest do zwrotu administratorowi danych powierzonych do przetwarzania danych osobowych na płycie CD/DVD zabezpieczonej hasłem oraz do trwałego zniszczenia i wykasowania wszelkich zapisów oraz dokumentów zawierających powierzone do przetwarzania dane osobowe, sporządzonych w związku z wykonywaniem Umowy lub przy okazji wykonywania jej postanowień. Zleceniobiorca zobowiązany jest zwrócić powierzone do przetwarzania dane osobowe w terminie 7 dni od dnia rozwiązania niniejszej Umowy. Zwrot zostanie potwierdzony protokołem podpisanym przez Strony.

        § 7


        Postanowienia końcowe

      


      	Umowa wchodzi w życie z dniem jej podpisania przez Strony.


      	Zleceniobiorca nie może przenieść na inny podmiot praw i obowiązków wynikających z Umowy bez uprzedniej zgody administratora danych.


      	W sprawach nieuregulowanych niniejszą Umową zastosowanie mają obowiązujące przepisy prawa, a w szczególności Kodeks cywilny oraz Ustawa o ochronie danych osobowych.


      	Wszelkie zmiany lub uzupełnienia niniejszej Umowy wymagają zachowania formy pisemnej pod rygorem nieważności.


      	Sądem właściwym do rozstrzygania sporów powstałych w związku z realizacją niniejszej Umowy jest sąd właściwy dla siedziby Zleceniobiorcy.


      	Załączniki stanowią integralną część Umowy.


      	Umowę sporządzono w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, po jednym dla każdej ze Stron.
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